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WSTĘP

Małżeństwo jest ustanowione przez Boga zaraz po stworzeniu człowieka. Świa­
dectwo tego faktu znajdujemy w pierwszych rozdziałach księgi Rodzaju. Jest to mał­
żeństwo monogamiczne, gdzie mężczyzna i kobieta łączą się ze sobą na całe życie, 
aby rozwijać miłość i przekazywać życie swemu potomstwu. Chrystus uświęca ten 
związek małżeński, podkreślając jego jedność i nierozerwalność. Chrześcijanie w 
starożytności zasadniczo przyjęli zwyczaje i prawo małżeńskie używane w cesar­
stwie rzymskim. W dużej części było ono zgodne z ideałem chrześcijańskim. 
Odrzucano wszystko to, co prowadziło do rozwiązłości i do rozpadu małżeństwa. Od 
czwartego wieku Kościół próbuje wypracować własną wyraźną doktrynę i praktykę 
odnośnie do małżeństwa i rodziny. Na Zachodzie dużą rolę odegrał św. Augustyn. 
Wraz z upadkiem cesarstwa rzymskiego na Zachodzie powstaje nowa sytuacja. 
Napływają ludy germańskie, które posiadają swoje własne zwyczaje i prawa odnośnie 
do małżeństwa.

I. ERA KAROLIŃSKA

Po upadku Rzymu, Europa Zachodnia opanowana jest przez liczne plemiona 
§ermańskie, które przyjęły chrzest, ale zachowały swoje zwyczaje odnośnie do 
Małżeństwa. Przez kilka wieków panuje anarchia i niewiele posiadamy przekazów
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M IECZYSŁAW  OZOROW SK I

pisanych z tego okresu. Na przełomie VIII i IX wieku, w epoce karolińskiej następuje 
krótkie odrodzenie. W tym okresie krystalizują się dwie klasy ludzi: klasa feudalna i 
chłopi. O rodzinie chłopskiej niewiele wiemy, ponieważ pisemne przekazy odnoszą 
się przeważnie do rodzin arystokratycznych. Małżeństwo pozostaje sprawą rodzinną, 
a nawet polityczną.

Znanych było kilka rodzajów małżeństwa: małżeństwo oficjalne (Muntehe), 
małżeństwo duńskie, zawierane mniej oficjalnie przez wręczenie pannie młodej w 
noc poślubną podarku zwanego Morgengabe. Znane też było małżeństwo służących 
i niewolników, którzy byli pod całkowitą władzą swoich panów.

Małżeństwo oficjalne (Muntehe) na dworze było sprawą rodzinną i często za­
wierano je w celu umocnienia pozycji politycznej rodu. Posiadało ono kilka etapów: 
zaręczyny i zaślubiny. O małżeństwie decydował szef rodu. Przy czym narzeczeni 
często byli jeszcze w młodym, a nawet dziecięcym wieku. Pomiędzy zaręczynami i 
ślubem upływał często okres kilku lat. Niekiedy powodowało to, trudne do uniknię­
cia, perturbacje1.

Istniało też małżeństwo mniej oficjalne, niekiedy zwane małżeństwem na spo­
sób duński, dla podtrzymania pokoju publicznego (.Friedelehe). Nie byl to zwykły 
konkubinat, ponieważ małżeństwo to posiadało także oficjalny charakter, a publicz­
nym znakiem jego zawarcia był podarunek (Morgengabe), cena dziewictwa, wypła­
cany nazajutrz po nocy poślubnej. Dzieci rodzące się z takich związków miały mniejsze 
uprawnienia niż dzieci z prawowitego małżeństwa. Dziewczyna była bardziej wypo­
życzona niż oddana na zawsze mężowi. To wypożyczenie posiadało uroczysty cha­
rakter, na mocy kontraktu i swobodnej decyzji, w pokoju. Małżeństwo takie można 
było zawsze zerwać i zastąpić związkiem prawowitym. Praktykę taką stosował Karol 
Wielki w stosunku do swoich córek2.

Małżeństwo służących i niewolników zależało całkowicie od ich panów'. Nie­
wolnicy zasadniczo nie mieli prawa do zawierania małżeństwa. Plagą społeczną za­
czyna być małżeństwo przez porwanie. Byli oni ścigani przez władze świeckie i ko­
ścielne.

Głównym celem małżeństwa jest zrodzenie potomstwa. W epoce karolińskiej 
uważano, że małżeństwo powinno przekazywać krew, tak aby jej jakość nie uległa 
zmianie, zwyrodnieniu. Dużo zależało od kobiety. Nie traktowano je j jako zwykłe 
miejsce przejściowego pobytu, jak to występuje dziś w pewnych kulturách Czarnej 
Afryki. W Europie karolińskiej i pokarolińskiej wierzono w istnienie spermy kobiecej, 
a w każdym razie we współuczestnictwo w jednakowej mierze kobiety i mężczyzny w 
akcie poczęcia; wierzono także, iż natychmiastowym skutkiem stosunków seksual­
nych było nierozłączne zmieszanie obu krwi3. W tym też okresie pojawia się problem 
tego, co decyduje o małżeństwie: wzajemna zgoda czy współżycie małżeńskie. Kościół 
zwraca uwagę na publiczność zawarcia związku małżeńskiego.

1 G. M a th o n ,  Le mariage des chrétiens, t. 1 : Des origines au concite de Trente, Paris, D esclee  
1993 s. 132; J. C h é lin i ,  L ’aube du Moyen Age. ch. 2: Une société de conjugati. Les moeurs, Ie 
mariage, Paris, Picard 1991 s. 133-240: J .-L. F lad r in ,  Un temps pour embrasser. A ux origines de la 
morale sexuelle occidentale VI-Xl siècle, Paris. Seuil 1983.

2 G. D uby ,  Rycerz, kobieta i ksiądz. M ałżeństwo w feudalnej Francji, Warszawa, PIW 1986, s.
45-49.

3 G. D uby ,  dz. cyt., s. 40-41.
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W roku 829 w Paryżu pod przewodnictwem cesarza Ludwika Pobożnego zbie­
ra się synod biskupów, którzy wypowiadają się także w sprawach małżeństwa. Swoją 
naukę formułują w ośmiu tezach4:

1) Ludzie świeccy powinni pamiętać, że małżeństwo zostało ustanowione przez
Boga.

2) Nie powinno się zawierać małżeństwa dla pożądliwości lecz raczej z przy­
czyny pragnienia potomstwa.

3) Należy zachować niewinność (dziewictwo) aż do ślubu.
4) Kto ma małżonkę, nie powinien mieć konkubiny.
5) Ludzie świeccy powinni wiedzieć, jak miłować żonę w czystości i że winni są 

okazywać je j szacunek jako istocie słabej.
6) Intencją aktu seksualnego z żoną nie powinna być rozkosz, lecz spłodzenie 

potomstwa; mężczyźni powinni wystrzegać się stosunków z żoną, gdy jest ona brze­
mienna.

7) Jak rzeki Pan. nie należy oddalać żony, z wyjątkiem przypadku rozpusty, a 
raczej starać się żonie udzielić wsparcia, zaś ci, którzy po oddaleniu żony z powodu 
rozpusty biorą sobie inną, popełniają wedle słów Pana, grzech cudzołóstwa.

8) Chrześcijanie powinni unikać kazirodztwa.
Ten zwięzły tekst odsyła do obszernego dzieła biskupa Jonasza z Orleanu, który 

od 820 roku pisał trakta De instiutione laicali5. Małżeństwo, ustanowione przez Boga, 
według tego autora, jest najlepszym lekarstwem na pożądliwość seksualną. Jonasz 
idzie w swych poglądach za św. Augustynem. Do dóbr małżeństwa zalicza on, poza 
potomstwem także przyjaźń. W ten sposób w małżeństwie odnajdujemy obraz m i­
stycznego związku Boga ze stworzeniem. Przyjaźń ta prowadzi do czystości m ałżeń­
skiej, całkowitej abstynencji, przez co małżeństwo staje się związkiem braterskim. Ta 
doskonała forma małżeństwa jest jednak prawie nieosiągalna dla ludzi poddanych 
we władanie grzechu. Obowiązkiem małżonków jest również chrześcijańskie w y­
chowanie swego potomstwa. Biskup Jonasz w swoim dziele stara się o podniesienie 
poziomu życia moralnego w małżeństwie, wskazując, że wszyscy, duchowni i świeccy, 
są wezwani do chwały w Chrystusie6.

Innym wielkim pisarzem tego okresu jest Hinkmar arcybiskup Reims (845- 
882), który pozostawił bogatą korespondencję w tym zakresie. Udziela on w nich 
porad małżeńskich. Hinkmar uważa małżeństwo za szlachetną instytucję, w której 
przebiegłość kobiet i brutalność mężczyzn ulegają złagodzeniu. W ten sposób rodzi 
się harmonia, której owocem jest potomstwo. Arcybiskup Reims podkreśla również 
wartość jedności cielesnej w małżeństwie, jako należącej do misterium tego związku, 
w ten sposób nawiązuje do tradycji germańskiej7.

Odnośnie liturgii sakramentu małżeństwa z tego okresu nie mamy wiele świa­
dectw. Synody wymagają w tym okresie, aby małżeństwo było publiczne, ale nie 
oznacza to, że istniał w kościele jakiś specjalny odrębny rytuał. Jonasz i Hinkmar 
wspominają o błogosławieństwie małżeńskim, ale nie przypisują mu większej roli.

4 Cartulaire de M arm outier pour le Danois, wyd. E. Marbille, nr 60, cyt. za G. Duby, dz. cyt.,
s. 33.

5 Jonasz  z Orleanu, De institutione laicali, L. II. PL 106, kol. 167-234.
G. M athon ,  dz. cyt., s. 142-148.

7 G. M athon ,  dz. cyt., s. 148-156.
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M ałżeństwo należało do domeny zwyczajów i tradycji rodzinnych. W yjątkiem w tej 
dziedzinie jest List do Bułgarów papieża Mikołaja I8. Papież podaje w nim opis za­
warcia małżeństwa w Kościele.

Podsumowując możemy powiedzieć, że w tym okresie za małżeństwo prawo­
wite uważano: 1 ) związek ludzi dobrze urodzonych i równych sobie pochodzeniem 
społecznym, 2) zawierany za zgodą rodziców, aby wykluczyć porwanie, 3) zawarty 
w sposób publiczny podczas uroczystej ceremonii (niekoniecznie religijnej), 4) mał­
żeństwo musi być skonsumowane, przez akt cielesny bowiem rozpoczyna się życie 
wspólne".

II. OKRES OD X DO XII WIEKU

Od wieku X Kościół narzuca swoje prawo i dowartościowuje pojęcie sakra­
mentu. W tym okresie następuje kolejne odrodzenie w Kościele. Podjęty jest wów­
czas wysiłek personalizacji jedności małżeńskiej i oderwania jej spod władzy feudal- 
no-rodzinnej. M ałżeństwo było sprawą klanu, którego szefowie decydowali o ewen­
tualnych związkach małżeńskich swoich wasali. M ałżeństwo jest jedną z podstaw 
systemu feudalnego. Szansę na małżeństwo mieli zasadniczo tylko pierworodni sy­
nowie, młodsi mieli do wyboru drogę zakonną lub przygodę na wyprawie krzyżowej. 
Sytuacja w Kościele jest trudna. Papiestwo jest osłabione przez skandaliczne postę­
powanie papieży. Duchowni powszechnie nie zachowują celibatu. Pojawiają się też 
ośrodki heretyków, kwestionujących w duchu manicheizmu instytucję małżeństwa. 
Jednym z bardziej znanych reformatorów początku XI wieku jest biskup Burchard z 
Wormacji (1007-1012). Dokonał on zebrania tekstów norm atyw nych pod nazwą 
Decretum. Służyły one dla duchowieństwa tamtej epoki m.in. jako podręcznik do 
rozwiązywania problemów związanych z m ałżeństw em 10. Ważną rolę w zmianie sy­
tuacji odegrała reforma papieża Grzegorza VII (1073-1085).

Spośród wybitnych pisarzy tego okresu należy wymienić biskupa Chartres o 
imieniu Iwo (1091-1116), który pozostawił wiele pism na ten temat i ponad 300 li­
stów. W swoich listach odwołuje się on do tradycji prawa rzymskiego. Kładzie na­
cisk na równość pochodzenia współmałżonków i na dobrowolnie wyrażoną zgodę, 
która tworzy małżeństwo. Sakramentalność małżeństwa nie jest przez tego biskupa 
wyraźnie wyznana, być może z obawy, że małżeństwo jest sprawą cielesną i z tego 
powodu nieuchronnie obciążone w inną". W XI i XII wieku, ostatecznie powszech­
nie zostaje przyjęte stwierdzenie, że wzajemna zgoda czyni małżeństwo. Przyjęty 
jest więc consensus ale za cenę licznych małżeństw ukrytych.

W XII wieku powstaje wiele klasztorów, a przy nich wiele szkól. W Kościele 
pojawiają się profesjonalni teolodzy, zajmujący się pogłębianiem i badaniem prawd 
wiary. Jest to okres rozwoju prawa kościelnego, jak również czas systematyzacji teo­

* M ikołaj  I. List 97. PL 119, kol. 979-980.
5 G. M a th o n ,  dz. cyt., s. 151.
111 G. D uby,  dz. cyt., s. 61-80; Por.: J. G au d em e t,  Le m anage en Occident. Les moeres et Ie 

droit, Paris, Cerf 1987.
" G .  D uby ,  dz. cyt., s. 167-185; G. M athon ,  dz. cyt., 174-181 ; Y. L ab o n té ,  Le mariage selon 

Yves de Chartres. Rome 1965.
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l o g i c z n e j .  M a ł ż e ń s t w o  s t a j e  s i ę  j e d n y m  z t e m a t ó w  d o  o p r a c o w a n i a  s y s t e m a t y c z n e g o .  

W  t y m  o k r e s i e  p o s t a w i o n o  w i e l e  p y t a ń  w  z w i ą z k u  z  m a ł ż e ń s t w e m ,  a l e  o s t a t e c z n y c h  
o d p o w i e d z i  j e s z c z e  n i e  r o z s t r z y g n i ę t o .  O b o k  b i s k u p ó w  p o j a w i a j ą  s i ę  t e o l o d z y  n a u ­

c z a j ą c y  n a  u n i w e r s y t e t a c h ,  a  k l e r o w i  d i e c e z j a l n e m u  p r z y c h o d z ą  z  p o m o c ą  z a k o n y  

ż e b r a c z e  w  p r o w a d z e n i u  d u s z p a s t e r s t w a  r o d z i n n e g o .

S p o ś r ó d  w i e l k i c h  t e o l o g ó w  t e g o  o k r e s u ,  z a j m u j ą c y c h  s i ę  s p r a w ą  m a ł ż e ń s t w a  
n a l e ż y  w y l i c z y ć  H u g o  o d  ś w .  W i k t o r a  z c  s w o i m  d z i e ł e m  D e sacram en tis '2. M a ł ż e ń ­

s t w o  j e s t  j e d y n y m  s a k r a m e n t e m ,  k t ó r y  i s t n i a ł  p r z e d  u p a d k i e m  c z ł o w i e k a .  P o s i a d a  o n  
s z c z e g ó l n ą  w a r t o ś ć  d u c h o w ą  i n i e  m o ż e  b y ć  t y l k o  r o z u m i a n y  j a k o  l e k a r s t  w o  n a  g r z e c h .  

M a ł ż e ń ś t w o  j e s t  z n a k i e m  d u c h o w e j  w i ę z i  p o m i ę d z y  B o g i e m  i l u d z k ą  d u s z ą ,  c z e g o  
p r z y k ł a d e m  j e s t  k s i ę g a  P i e ś n i  n a d  P i e ś n i a m i  (De sacram entis. L .  I , p a r s  V I I ] ,  c .  13, 

P L  1 7 6 ,  k o l .  3 1 4 ) .  M a ł ż e ń s t w o  p o s i a d a  s z c z e g ó l n e  z n a c z e n i e  s y m b o l i c z n e  w  s t o s u n ­

ku  d o  w c i e l e n i a ,  i o z n a c z a  j e d n o ś ć  p o m i ę d z y  C h r y s t u s e m  i K o ś c i o ł e m .  D l a  H u g o  o d  

św. W i k t o r a  m a ł ż e ń s t w o  j e s t  s a k r a m e n t e m  p r z e d e  w s z y s t k i m  j a k o  w i ę ź  m i ł o ś c i ,  f u n ­

d a m e n t  w s p ó l n o t y  m a ł ż e ń s k i e j ,  z  k t ó r e j  d o p i e r o  r o d z ą  s i ę  d z i e c i 13. M a ł ż e ń s t w o  o p i e ­

ra  s i ę  n a  w z a j e m n e j  d o b r o w o l n e j  z g o d z i e ,  k t ó r a  r a t y f i k u j e  w y b ó r  d o k o n a n y  p r z e z  

m i ł o ś ć .  W  s w o i m  d z i e l e  O dziew ictw ie M aryi r o z w i j a  o n  m y ś l ,  ż e  t o  w ł a ś n i e  w z a j e m ­
na z g o d a  t w o r z y  m a ł ż e ń s t w o ,  a  n i e  j e d n o ś ć  c i e l e s n a 14. W  t e n  s p o s ó b  w s k a z u j e  n a  

d u c h o w y  w y m i a r  m a ł ż e ń s t w a  i z m i e r z a  k u  r a d y k a l n e m u  s p i r y t u a l i z m o w i .  Z r y w a  o n  
z t r a d y c j ą  f e u d a l n ą  a l e  r ó w n i e ż  i k o ś c i e l n ą ,  ż e  g ł ó w n y m  c e l e m  m a ł ż e ń s t w a  j e s t  p o ­

t o m s t w o .  D l a  n i e g o  n a j w a ż n i e j s z a  j e s t  w s p ó l n o t a  ( so c ie ta s) m a ł ż e ń s k a .

P o w i n n i ś m y  r ó w n i e ż  w s p o m n i e ć  k a n o n i s t ę  G r a c j a n a  z  B o l o n i i  z e  s w o i m i  D e ­
kretami. G r a c j a n ,  m n i c h  k a m e d u l s k i  i w y k ł a d o w c a  w  B o l o n i i ,  z e b r a ł  w  s w o i c h  D e­
kretach  w o k ó ł  p o d s t a w o w y c h  p r o b l e m ó w  (causes)  p o d s t a w o w e  p y t a n i a  i o d p o w i e ­
dzi  p a p i e ż y ,  s y n o d ó w  i O j c ó w '  K o ś c i o ł a .  G r a c j a n  n i e  d a j e  g o t o w y c h  o d p o w i e d z i  a l e  

p o z w a l a ,  a b y  o n e  d o j r z e w a ł y .  Z a s ł u g ą  G r a c j a n a  j e s t  p r z e d e  w s z y s t k i m  z n a l e z i e n i e  
o d p o w i e d n i e j  m e t o d y 1".

U c z n i e m  ś w .  B e r n a r d a  i H u g a  o d  ś w .  W i k t o r a  b y ł  P i o t r  L o m b a r d  ( +  1 1 5 9 ) ,  

k t ó r y  p o z o s t a w i ł  k s i ę g ę  Sentencji  ( L . I - I V ,  P L  1 9 2 ) .  P i o t r  L o m b a r d  o d r z u c a  w i z j ę  

m i s t y c z n ą  i c z y s t o  s p i r y t u a l i s t y c z n ą  H u g a  o d  ś w .  W i k t o r a .  Z g o d a  m a ł ż e ń s k a  i j e d ­

n o ś ć  c i e l e s n a  p o s i a d a j ą  s w o j e  z n a c z e n i e  s y m b o l i c z n e  w  o d n i e s i e n i u  d o  C h r y s t u s a  i 
K o ś c i o ł a ,  j e d n o ś ć  c i e l e s n a  o z n a c z a  z j e d n o c z e n i e  C h r y s t u s a  z  n a t u r ą  l u d z k ą  w e  W c i e ­

le n iu .  O c z y w i ś c i e  t o  z g o d a  m a ł ż e ń s k a  c z y n i  m a ł ż e ń s t w o ,  a  n a s t ę p n i e  p r z e z  p o ł ą c z e ­

n ie  c i e l e s n e  m ę ż c z y z n a  i k o b i e t a  s t a j ą  s i ę  m a ł ż o n k a m i .  N a j w a ż n i e j s z y m  c e l e m  m a ł ­

ż e ń s t w a  j e s t  p o t o m s t w o ,  a  n a s t ę p n i e  j e s t  o n o  l e k a r s t w e m  p r z e c i w  p o ż ą d l i w o ś c i ,  d e ­

w i a c j i  i n i e c z y s t o ś c i .  P o d k r e ś l a  o n  r ó w n i e ż  w b r e w  i n n y m  a u t o r o m  s w e g o  c z a s u ,  r ó w ­

n o ś ć  p o m i ę d z y  k o b i e t ą  i m ę ż c z y z n ą ,  k t ó r a  p o w i n n a  p a n o w a ć  w  m a ł ż e ń s t w i e " ’.
W  X I  i X I I  w i e k u  K o ś c i ó ł  d o m a g a  s i ę  p r z e p r o w a d z e n i a  b a d a n i a  p r z e d ś l u b n e g o  

w  c e l u  w y k r y c i a  p r z e s z k ó d  d o  m a ł ż e ń s t w a .  S l u b  p o w i n i e n  o d b y w a ć  s i ę  r ó w n i e ż  n i e

l: H u g o  od sw. W ik to ra .  De Sacramentis, L I-II, PL 176.
11 G. M athon ,  dz. cyt., s. 187-189.
"  H ugo  od sw. W ik tora ,  De virginitate B. M ariae Virginis, PL 176.
15 G. M athon ,  dz. cyt,, s. 197-199. Por.: .1. D a u v i l l ie r ,  Le mariage dans le droit classit/ue de

I église depuis le Décret de Cratien (1140) ju sq u 'à  la mort de Clément V ( 1314), Paris 1933.
K> G. M athon ,  dz. cyt., s. 199-204. Ph. Dclhaye, Pierre Lombard, sa vie, son oeuvre, sa moro- 

fe. Montréal, Paris 1960.
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w  d o m u ,  a l e  w  k o ś c i e l e  w  o b e c n o ś c i  k a p l a n a  i z  j e g o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m .  W  l i t u rg i i  
t e g o  o k r e s u  p a n u j e  o l b r z y m i e  b o g a c t w o  r y t u a ł ó w ,  k t ó r e  z m i e n i a j ą  s i ę  z a l e ż n i e  od  

r e g i o n u  i k r a j u 17. R o l a  k a p l a n a  p r z y  z a ś l u b i n a c h  n i e  j e s t  j e s z c z e  d o k ł a d n i e  o k r e ś l o n a .

I I I .  W I E K  X I I I  * C Z A S  S Y N T E Z

W i e k  t r z y n a s t y  j e s t  z ł o t y m  o k r e s e m  ś r e d n i o w i e c z a .  N a s t ę p u j e  d u ż y  r o z w ó j  

u n i w e r s y t e t ó w  i s z k ó ł  k o ś c i e l n y c h ,  w  t y m  t e ż  o k r e s i e  p o w s t a j ą  o l b r z y m i e  Summy 
t e o l o g i c z n e ,  z  k t ó r y c h  n a j c e n n i e j s z ą  j e s t  t a  n a p i s a n a  p r z e z  T o m a s z a  z  A k w i n u .  M a ł ­

ż e ń s t w o  j e s t  r o z p a t r y w a n e  p o d  w i e l o m a  p u n k t a m i  w i d z e n i a :  j e g o  u s t a n o w i e n i a ,  j e g o  
c e l u ,  o d n o ś n i e  p r a w a  B o ż e g o  i n a t u r a l n e g o ,  m a ł ż e ń s t w o  j a k o  s a k r a m e n t ,  c e l e  m a ł ­

ż e ń s t w a  i w i e l e  i n n y c h  z a g a d n i e ń .  S w .  T o m a s z  n a j p i e r w  p y t a ,  c z y  m a ł ż e ń s t w o  j e s t  z 
p r a w a  n a t u r a l n e g o .  W  s w o i c h  r o z w a ż a n i a c h  o p i e r a  s i ę  n a  f i l o z o f a c h  

p r z e d c h r z e ś c i j a ń s k i c h  t a k i c h  j a k  A r y s t o t e l e s  c z y  C y c e r o n .  P o d a j e  o n  i n t e r p r e t a c j ę  

s o c j a l n ą  m a ł ż e ń s t w a ,  k t ó r e  c z y n i  z  m a ł ż o n k ó w  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  d o  k o ń c a  ż y c i a  
p o w i n n i  o p i e k o w a ć  s i ę  s w y m i  d z i e ć m i .  W z a j e m n y  z w i ą z e k  m a ł ż o n k ó w  i i c h  p r z y j a ź ń  

s ą  t y l k o  n i e k o n i e c z n ą  m o ż l i w o ś c i ą 18.
M a ł ż e ń s t w o  u w a ż a n e  j e s t  z a  k o n t r a k t  z a w i e r a n y  p r z e z  w z a j e m n ą  z g o d ę  n o w o ­

ż e ń c ó w ,  d l a t e g o  t a k ż e  m a ł ż e ń s t w a  n i e w i e r n y c h  i p o g a n  s ą  w a ż n e ,  a l e  n i e  s a k r a m e n ­

t a l n e  p o n i e w a ż  b r a k u j e  i m  c h r z t u  i w i a r y .  M a ł ż e ń s t w o  j e s t  w y r a ź n i e  z a l i c z a n e  do 

s i e d m i u  s a k r a m e n t ó w .  J e s t  o n o  u s t a n o w i o n e  p r z e z  B o g a  w  c z t e r e c h  e t a p a c h :  1) w 
r a j u  p r z e d  g r z e c h e m ,  2 )  j a k o  l e k a r s t w o  p o d  p a n o w a n i e m  g r z e c h u ,  3 )  u z u p e ł n i o n e  

p r a w e m  m o j ż e s z o w y m ,  4 )  m a ł ż e ń s t w o  u d o s k o n a l o n e  p r a w e m  C h r y s t u s o w y m .  N ie  

t y l e  z e  w z g l ę d u  n a  k o n t r a k t  i l e  n a  w y r a ż o n ą  p o d c z a s  j e g o  w z a j e m n ą  z g o d ę  u d z i e l o n a  
j e s t  m a ł ż o n k o m  ł a s k a  B o ż a .  T o  s a m  B ó g  r a t y f i k u j e  m a ł ż e ń s t w o  p o d c z a s  w y m i a n y  

p r z y r z e c z e ń  ś l u b n y c h 1“. S w .  T o m a s z  p r e c y z u j e ,  c o  j e s t  m a t e r i ą  i f o r m ą  s a k r a m e n t u .

S z a f a r z a m i  s a k r a m e n t u  s ą  s a m i  n o w o ż e ń c y ,  a l e  s p r a w a  n i e  j e s t  o s t a t e c z n i e  r o z ­

s t r z y g n i ę t a .  J e s z c z e  w  X I V  w i e k u  z n a n a  b y ł a  f o r m u ł a  : Ego conjugo vos... - j a  w as 

j e d n o c z ę . . . 20
M a ł ż e ń s t w o  j e s t  n a d a l  c z ę s t o  u w a ż a n e  t y l k o  z a  l e k a r s t w o  p r z e c i w k o  p o ż ą d l i ­

w o ś c i  i d l a t e g o  n i e  p r z e k a z u j e  j a k i e j ś  s p e c j a l n e j  ł a s k i ,  p o n i e w a ż  z b y t  z w i ą z a n e  j e s t  z 

p r z y j e m n o ś c i ą  c i e l e s n ą  i z  p r o b l e m e m  p i e n i ę d z y  ( P i o t r  A b e l a r d ,  J a k u b  z  V i t r y ,  B o n a ­

w e n t u r a ) .  J e ż e l i  j e s t  j a k a ś  l a s k a  t o  t y l k o  z w i ą z a n a  z  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  k a p ł a n a  

( B o n a w e n t u r a ,  In IV  libros Sententiarum , D i s t .  X X V I ,  a r t .  I I ) .  A l b e r t  W i e l k i  i T o ­
m a s z  z  A k w i n u  u w a ż a l i  j e d n a k ,  ż e  m a ł ż e ń s t w o  d a j e  l a s k ę ,  k t ó r a  p o z w a l a  n a  ł a t w i e j ­

s z e  w y p e ł n i e n i e  c e l u  m a ł ż e ń s t w a ,  j a k i m  j e s t  p r z e k a z a n i e  ż y c i a  d z i e c i o m 21.
K a z n o d z i e j e  z  z a k o n ó w  ż e b r a c z y c h  p o u c z a j ą  w i e r n y c h  j a k  s i ę  p r z y g o t o w a ć  do 

m a ł ż e ń s t w a ,  w  j a k i  s p o s ó b  s i ę  l u d z i e  p o b i e r a j ą ,  j a k  n a l e ż y  ż y ć  w  m a ł ż e ń s t w i e ,  j a k ie  

s ą  o b o w i ą z k i  i td .  N a u c z a j ą  o n i  n i c  t y l k o  d o k t r y n ę  K o ś c i o ł a  a l e  p r z e k a z u j ą  i utw ier ­

17 J.-B. M olien ,  P. M u tem b e ,  Le rituel du mariage en France du XI! au XVI siècle. Pans 
Beauchesne 1974.

18 G. M a th o n ,  dz. cyt.. s. 226-234.
"> G. M a th o n ,  dz. cyt., s. 242-248.

G. M a th o n ,  dz. cyt., s. 255,
G. M a lh o n ,  dz. cyl., s. 260.
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d z a j ą  u p r z e d z e n i a  i p r z e s ą d y  s z c z e g ó l n i e  z e  s z k o d ą  d l a  k o b i e t  i p o g a r d ą  d l a  u c z u c i a  
m i ł o ś c i 22.

M i ł o ś ć  z a ś  s t a j e  s i ę  u l u b i o n y m  t e m a t e m  r o z w i j a j ą c e j  s i ę  l i t e r a t u r y  ś w i e c k i e j  w  

j ę z y k a c h  n a r o d o w y c h ,  p r o p a g o w a n e j  p r z e z  t r u b a d u r ó w .  M i ł o ś ć  t a  j e s t  r o z u m i a n a  j a k o  

p e w i e n  i d e a l ,  k t ó r y  j e s t  n i e z a l e ż n y c h  o d  m a ł ż e ń s t w a  i k w i t n i e  p o z a  j e g o  r a m a m i ,  

u s t a l o n y m i  p r z e z  d u c h o w i e ń s t w o .  Z a  p r z y k ł a d y  t a k i c h  p i s m  n i e c h  p o s ł u ż ą  Tristan i 
Izolda  c z y  Roman de la Rose. K o ś c i ó ł  o c z y w i ś c i e  n i g d y  n i e  z a a k c e p t o w a ł  te j  l i t e r a ­
t u r y 23.

IV. H U M A N I Z M ,  R E F O R M A C J A  1 S O B Ó R  T R Y D E N C K I

W i e k  X I V  t o  k o n i e c  ś r e d n i o w i e c z a ,  r o z l u ź n i e n i e  d y s c y p l i n y  k o ś c i e l n e j  i u p a ­

d e k  o b y c z a j ó w ,  t a k ż e  i z e  s t r o n y  d u c h o w i e ń s t w a .  P a n u j e  p l a g a  z a w i e r a n i a  m a ł ż e ń s t w  

u k r y t y c h ,  c z ę s t o  z a w i e r a n y c h  w  c e l u  u ż y c i a  s e k s u a l n e g o .  P o w s z e c h n i e  p o d c h o d z i  

s ię  z  l a k s i z m e m  d o  p r a w a  m a ł ż e ń s k i e g o .  M a ł ż e ń s t w o  j e s t  o ś m i e s z a n e .  D u c h o w i e ń s t w o  

n ie  z a c h o w u j e  c e l i b a t u .  K a p l a n i  s i ę  n i e  ż e n i ą  a l e  p o s i a d a j ą  n a ł o ż n i c e  i d z i e c i  z n i m i .  

M n i s i  z  z a k o n ó w  ż e b r a c z y c h  g r o m a d z ą  f o r t u n y  k o s z t e m  b i e d n y c h .  N i e ś l u b n e  d z i e c i  
d u c h o w i e ń s t w a  i a r y s t o k r a c j i  c z ę s t o  z a j m u j ą  p o w a ż n e  s t a n o w i s k a  p a ń s t w o w e  i 

k o ś c i e l n e .  M i a s t a  p r z e p e ł n i o n e  s ą  p r z e m o c ą  i g w a ł t e m .  P o w s t a j ą  s y s t e m  s ę d z i o w s k i  

ś w i e c k i  i p o l i c j e  p i l n u j ą c e  ł a d u  w  m i a s t a c h 24.

W  w i e k u  X V  r o z w i j a j ą  s i ę  j ę z y k i  n a r o d o w e  i d o s t ę p  d o  s ł o w a  p i s a n e g o  s t a j e  s i ę  

b a r d z i e j  p o w s z e c h n y .  H u m a n i ś c i  m ó w i ą  o  p o t r z e b i e  r e f o r m y .  O d w o ł u j ą  s i ę  o n i  d o  
t r a d y c j i  k l a s y c z n y c h .  P o c z ą t e k  t e m u  o d r o d z e n i u  d a j ą  b o g a t e  m i a s t a  w ł o s k i e ,  g d z i e  

m i e s z c z a n i e  p o z w a l a j ą  s o b i e  n a  s o l i d n ą  e d u k a c j ę .  W  m a ł ż e ń s t w i e  w i d z ą  o n i  f u n d a ­
m e n t  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o 21.

J e d n y m  z  b a r d z i e j  z n a c z ą c y c h  h u m a n i s t ó w  j e s t  E r a z m  z  R o t e r d a m u ,  k t ó r y  p i ­

s z e  s w o j e  E ncom ium  m atrim onii i Enchiridion M ilitis Christiani. B r o n i  o n  m a ł ż e ń s t w a  

c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  i m i ł o ś c i  m a ł ż e ń s k i e j  s p r z e c i w i a  s i ę  r a c z e j  c e l i b a t o w i  k a p ł a n ó w .  
E r a z m  m a r g i n a l i z u j e  p r a w o  m a ł ż e ń s k i e .  P o d k r e ś l a  z a ś ,  ż e  p r a w d z i w e  m a ł ż e ń s t w o  

o p i e r a  s i ę  n a  p i e c z ę c i  m i ł o ś c i  (vera affect ion)21'.
R e f o r m a c j a  r o z r y w a  j e d n o ś ć  K o ś c i o l ą .  L u t e r  i i n n i  r e f o r m a t o r z y  o d r z u c a j ą  

m a ł ż e ń s t w o  j a k o  s a k r a m e n t  a l e  z a c h o w u j ą  i k o d y f i k u j ą  i n s t y t u c j ę  m a ł ż e ń s t w a .  L u t e r  

u z n a j e  u s t a n o w i e n i e  B o ż e  i n s t y t u c j i  m a ł ż e ń s t w a  p o d c z a s  s t w o r z e n i a  c z ł o w i e k a ,  n i e  
j e s t  t o  j e d n a k  s a k r a m e n t  i n i e  u d z i e l a  o n  s p e c j a l n e j  l a s k i .  T o  w i a r a  m a ł ż o n k ó w  p o w o ­

d u je ,  z e  m a ł ż e ń s t w o  s t a j e  s i ę  m i e j s c e m  u ś w i ę c e n i a .  P o z w a l a  t a k z c  n a  r o z w ó d  w  t r z e c h  
p r z y p a d k a c h :  i m p o t e n c j i ,  z d r a d y  m a ł ż e ń s k i e j  i o d m o w y  o b o w i ą z k u  m a ł ż e ń s k i e g o .

22 Ci. M athon .  dz. cyt., s. 265-278; J. L ongere ,  Oeuvres oratoires (les maîtres parisiens au XII 
siéde. Paris 1975; G. Duby, M. Perro t ,  Histoire des femmes, t. II, Paris, Pion 1991 s. 71-119.

21 G. M athon ,  dz. cyt., s. 278-298; R. Nelly ,  L 'érotique des troubadours, Toulouse, Privat 
1963; G. D uby ,  A m our et sexualité en Occident, Paris, Seuil 1991 ; G. Paré ,  Le Roman ile la Rose et
lo scolastique courtoise. Ottawa. Paris 1941.

24 G. Mathon, dz. cyt., s. 202-209; J. Delumeau, La peur en Occident. Paris, Fayard 1978. s. 
398-449. A. Lefebvre 'I eillard, Les officiatile ci la veille du concile de trente. Paris 1973.

25 J.-C. M argolin ,  /.'hum anism e en Europe au temps de la Renaissance. Pari, PUF 198 1,
2,1 G. M athon ,  dz. cyt., s. 323-333; E.-V. Telle, Erasme de Rotterdam et le septième sacrement. 

Genève, Drozd 1954. Cl. B1 um, Dix conferences sur Erasme, Genève 1988.
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Z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i ,  w e d ł u g  t e g o  r e f o r m a t o r a ,  w y m a g a  w i e r n o ś c i  a l e  t e ż  r ó w n o ś c i  
p a r t n e r ó w ,  s p r a w i e d l i w e g o  p o d z i a ł u  o b o w i ą z k ó w ,  w y d a n i a  n a  ś w i a t  i w y c h o w a n i a  

d z i e c i .  S t a n  m a ł ż e ń s k i  j e s t  ś w i ę t y ,  a  p r z y  j e g o  z a w i e r a n i u  p a s t o r  u d z i e l a  b ł o g o s ł a -  

w i e ń ś t w a .  M a ł ż e ń s t w o  j e s t  s p r a w ą  p u b l i c z n ą ,  k t ó r e  p o d l e g a  p o d  z m i e n n ą  w ł a d z ę  

d a n e g o  o k r e s u 27. M a ł ż e ń s t w o  j e s t  z a w i e r a n e  p r z e z  w z a j e m n ą  z g o d ę .  R e f o r m a t o r z y  
s p r z e c i w i a j ą  s i ę  m a ł ż e ń s t w o m  u k r y t y m .  W y m a g a j ą  o g ł a s z a n i a  z a p o w i e d z i ,  ś l u b  o d b y ­

w a  s i ę  w  ś w i ą t y n i  w  o b e c n o ś c i  p a s t o r a .  C e r e m o n i a  m a ł ż e ń s t w a  z a w i e r a  k i l k a  e l e ­
m e n t ó w :  s ł u c h a n i e  S ł o w a  B o ż e g o ,  w y m i a n a  p r z y r z e c z e ń ,  m o d l i t w a  w s t a w i e n n i c z a  i 

s p e c j a l n e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o 28.
R e a k c j ą  K o ś c i o ł a  n a  R e f o r m a c j ę  b y ł  o b r a d u j ą c y  p r z e z  k i l k a d z i e s i ą t  l a t  S o b ó r  

T r y d e n c k i .  K o ś c i ó ł  K a t o l i c k i  n a  t y m  S o b o r z e  r e f o r m u j e  t a k ż e  s w o j ą  d o k t r y n ę  w  z a ­

k r e s i e  m a ł ż e ń s t w a .  N a  o s t a t n i e j  s e s j i  s o b o r o w e j  w  1 5 6 3  r o k u  o g ł o s z o n y  j e s t  d e k r e t  

Tametsi r e g u l u j ą c y  d y s c y p l i n ę  m a ł ż e ń s t w a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o ,  a l e  n i e  j e g o  d o k t r y n ę .  

W i e l e  k w e s t i i  p o z o s t a j e  n a d a l  n i e d o p o w i e d z i a n y c h .

O j c o w i e  s o b o r o w i  p r z y p o m n i e l i ,  ż e  m a ł ż e ń s t w o  j e s t  z  u s t a n o w i e n i a  B o ż e g o  a 

n i e  l u d z k i e g o  i n a l e ż y  d o  s i e d m i u  s a k r a m e n t ó w  u s t a n o w i o n y c h  p r z e z  C h r y s t u s a .  Ł a s k ę  

t e g o  s a k r a m e n t u  C h r y s t u s  w y s ł u ż y ł  p r z e z  s w o j ą  m ę k ę  i ś m i e r ć  k r z y ż o w ą .  M a ł ż e ń s t w o  

j e s t  n i e r o z e r w a l n e  i d o z g o n n e ,  p r z e z  c o  K o ś c i ó ł  s p r z e c i w i a  s i ę  r o z w ' o d o m .  

W p r o w a d z o n o  o b o w i ą z e k  b a d a n i a  p r z e d m a ł ż e ń s k i e g o  o d n o ś n i e  p r z e s z k ó d  i 
k o n i e c z n o ś ć  o g ł a s z a n i a  z a p o w i e d z i .  Ś l u b  o d b y w a  s i ę  w  k o ś c i e l e  w  o b e c n o ś c i  w ł a ­

s n e g o  p r o b o s z c z a  i ś w i a d k ó w ,  k t ó r z y  p o t w i e r d z a j ą  w y m i a n ę  p r z y r z e c z e ń  m a ł ż e ń ­
s k i c h .  W p r o w a d z o n o  t e ż  k s i ę g i  p a r a f i a l n e ,  g d z i e  w p i s y w a n o  z a w a r t e  m a ł ż e ń s t w a .  

M a ł ż e ń s t w o  t a j n e  j e s t  n i e w a ż n e .  M a ł ż e ń s t w o  p o l e g a  n a  d o b r o w o l n e j  w z a j e m n e j  z g o ­
d z i e ,  a l e  o b e c n o ś ć  k a p l a n a  i ś w i a d k ó w  j e s t  k o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  d o  j e g o  w 'ażno-  

ś c P .

Z A K O Ń C Z E N I E

P r z e d s t a w i l i ś m y  k r ó t k ą  h i s t o r i ę  t e o l o g i i  m a ł ż e ń s t w a  w  ś r e d n i o w i e c z u .  P o  u p a d k u  

C e s a r s t w a  R z y m s k i e g o  n a  Z a c h o d z i e  p a n u j e  a n a r c h i a  i n i e  p o s i a d a m y  w i e l u  ś w ia ­
d e c t w  w' t y m  z a k r e s i e .  W  o k r e s i e  k a r o l i ń s k i m  z n a f i y c h  j e s t  k i l k a  s p o s o b ó w  z a w i e r a ­

n i a  m a ł ż e ń s t w a .  J e s t  o n o  s p r a w ą  r o d z i n n ą  a  j e g o  c e l e m  j e s t  p o t o m s t w o .  M a ł ż e ń s t w o  
j e s t  u w a ż a n e  z a  d o b r o w o l n y  k o n t r a k t ,  a l e  w a ż n ą  r z e c z ą  j e s t ,  a b y  b y ł o  s k o n s u m o w a n e .  

G ł ó w n y m i  p r z e d s t a w i c i e l a m i  t e g o  o k r e s u  s ą  J o n a s z  z  O r l e a n u  i H i n k m a r  a r c y b i s k u p  

z  R e i m s .
O d  w i e k u  X  K o ś c i ó ł  u m a c n i a  s w o j e  p r a w o  d o  m a ł ż e ń s t w a ,  k t ó r e  u w a ż a  za 

s a k r a m e n t .  W  X I I  w i e k u  d u ż ą  r o l ę  w  s t o s u n k u  d o  r o z u m i e n i a  m a ł ż e ń s t w a  o d e g ra l i  

H u g o  o d  ś w .  W i k t o r a  i P i o t r  L o m b a r d .  W i c k  X I I I  t o  c z a s  w i e l k i c h  s y n t e z ,  której  
n a j w y b i t n i e j s z y m  p r z y k ł ą d e m  j e s t  S u m m a  św .  T o m a s z a  z  A k w i n u .  D u s z p a s t e r s t w o

27 L. H ege,  Le mariage selon Luther, Positions luthériennes 1990(38). s. 45-68.
78 G. M a th o n ,  dz. cyt., s. 345-348; J .-J.  von A llm en ,  Bénédictions nuptiales et mariages 

ď  après quelques liturgies de l'Eglise réformée, w: M élanges liturgiques, B. Botte, Louvain 1972. 
s. 1-18.

29 G. M a th o n ,  dz. cyt., s. 348-364; A. D u val. Des sacrements au concile de Trente, ch. VI: r e 
mariage, Paris, Cerf 1985, s. 281-325.
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m a ł ż e ń s t w  i r o d z i n  r o z w i j a n e  j e s t  z  d u ż ą  g o r l i w o ś c i ą  p r z e z  w ę d r o w n y c h  k a z n o d z i e j ó w  
z z a k o n ó w  ż e b r a c z y c h .  R ó w n o l e g l e  w  k r ę g a c h  t r u b a d u r ó w  r o z w i j a  s i ę  i d e a l  m i ł o ś c i ,  

k t ó r y  n i e w i e l e  m a  w s p ó l n e g o  z  m a ł ż e ń s t w e m .  T a  l i t e r a t u r a  ś w i e c k a  b y ł a  z w a l c z a n a  

p r z e z  K o ś c i ó ł .  K o n i e c  ś r e d n i o w i e c z a  n a z a n a c z a  s i ę  u p a d k i e m  o b y c z a j ó w  i w i e l k i m  

l a k s i z m e m  w  s p r a w a c h  m a ł ż e ń s k i c h .  H u m a n i ś c i  n a w o ł u j ą  d o  o d k r y c i a  d a w n y c h  w a r ­

t o ś c i  i k ł a d ą  n a c i s k ,  t a k  j a k  E r a z m  z  R o t e r d a m u ,  n a  p r a w d z i e  u c z u c i e  m i ł o ś c i ,  p o d ­
s t a w ę  z w i ą z k u  m a ł ż e ń s k i e g o .

R e f o r m a c j a  o d r z u c a  m a ł ż e ń s t w o  j a k o  s a k r a m e n t ,  a l e  i n s t y t u c j ę  m a ł ż e ń s t w a  

z a t r z y m u j e  j a k o  u s t a n o w i o n ą  p r z e z  B o g a  i k o n i e c z n ą  d l a  p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o .  S o ­

b ó r  T r y d e n c k i  p r z y c h o d z i  z  p r a w d z i w ą  r e f o r m ą  t a k ż e  i s p r a w  m a ł ż e ń s k i c h .  P o t w i e r ­

d z o n a  j e s t  s a k r a m e n t a l n o ś ć  m a ł ż e ń s t w a  i z a o s t r z o n e  p r a w o  k o ś c i e l n e  w  te j  d z i e d z i ­

n ie .  N a d a l  j e d n a k  w i e l e  k w e s t i i  p o z o s t a j e  n i e d o p o w i e d z i a n y c h .

ESQUISSE HISTORIQUE DE LA TH EO LO GIE 
DU M ARIAGE AU MOYEN AGE

R E S U M E

D a n s  c e t  a r t i c l e  n o u s  a v o n s  p r é s e n t é  h i s t o i r e  d e  l a  t h é o l o g i e  d u  m a r i a g e  a u  

M o y e n  A g e .  A  l ’é r e  c a r o l i n g i e n n e  o n  v o i t  u n e  c e r t a i n e  r e n a i s s a n c e  d e s  é t u d e s  s u r  le  
m a r i a g e .  Il e x i s t e  q u e l q u e  f o r m e s  d u  m a r i a g e :  m a r i a g e  o f f i c i e l  e t  le  m a r i a g e  p o u r  la  

p a ix  s o c i a l e .  L e  m a r i a g e  e s t  u n e  a f f a i r e  f a m i l i a l e .  O n  le  c o n t r a c t e  p a r  u n  c o n s e n s u s  

m a i s  la  c o n s o m m a t i o n  d u  m a r i a g e  e s t  a u s s i  i m p o r t a n t e .  D é s  X I  s i è c l e  l ’E g l i s e  f a i t  u n  
e f fo r t  p o u r  p e r s o n a l i s e r  l e  m a r i a g e  e t  c ’e s t  t h é o r i e  c o n s e n s u a l i s t e  q u i  f i n i  p a r  s ’ i m p o s e r .  

Vers l a  f i n  d u  X I I  e t  a u  X I I I  s i è c l e  l e  m a r i a g e  d e v i e n t  u n  d e  s u j e t  d e s  d i s p u t e s  e t  d e  

t r a i té s  t h é o l o g i q u e s  d o n t  l e s  e x e m p l e s  n o u s  t r o u v o n s  d a n s  d e s  Sentences  d e  P i e r r e  
L o m b a r d  o u  d a n s  la  Som m e théologique  d u  s . T h o m a s  d ’A q u i n .  L e  m a r i a g e  e s t  c o n ­

s i d é r e r  c o m m e  u n  s e p t  s a c r a m e n t s .  L e s  p r é d i c a t e u r  d e s  o r d r e s  m e n d i a n t s  s e  

p r é o c c u p e n t  d e  la  p a s t o r a l e  f a m i l i a l e .

L e  M o y e n  A g e  v a  v e r s  s o n  d é c l i n .  P a i l l a r d i s e  e t  b â t a r d i s e  é c l o s e n t  s u r  u n e  

s o c i é t é  p o u r r i e .  L e s  h u m a n i s t e s  d e m a n d e n t  u n e  r e f o r m e .  A u  X V I  s i è c l e  l a  R é f o r m a t i o n  

d é c h i r e  l e  t i s s u  d e  c h r é t i e n t é .  L u t e r  r e j e t é  l a  s a c r a m e n t a l i t é  d u  m a r i a g e  m a i s  g a r d e  c e t  
i n s t i t u t i o n  q u i  v i e n t  d e  D i e u  e t  q u i  e s t  u t i l e  p o u r  la  s o c i é t é .  L ’E g l i s e  c a t h o l i q u e  .se 
r e p r e n d  a v e c  le c o n c i l e  d e  T r e n t e .  L e  d é c r e t  Tametsi r é g i e  ( j u s q u ’à  n o s  j o u r s )  l a  d i s c i ­

p l ine  d u  m a r i a g e  s a c r a m e n t e l .
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